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W STĘP,

W ielu io togra iow -aiuato rów  traci m asę c z a ­
su na kopiow anie odbitek na papierze celluloj- 
dyhow ym  lub też na papierze chloro- lub bro - 
ino-srebrow ym . R obota tak a  jest dosyć nudna 
i w ym agająca  dużej cierpliw ości szczególniej, 
gdy m usim y dla naszych  przyjació ł zrobić dużo 
odbitek z tej sam ej kliszy. P ró cz  tego dla ro ­
bienia m niejszych lub w iększych  odbitek m usi­
m y mieć ca ły  garn itu r ram ek do kopjow ania, 
m asek i t. p.

W  tomiku niniejszym  chcę opisać P . T. C zy­
telnikom ła tw y  sposób sporządzenia w łasnenji 
siłam i doskonałego apara tu  do kopjow ania w  
którym  jako źródło  św ia tła  m ożem y zastoso­
w ać p rąd  e lek tryczny  bądź to z przew odnika, 
jeżeli m am y ośw ietlenie e lek tryczne w  naszem  
mieszkaniu, badźto  z baterji suchych lub aku­
m ulatorów .

A parat ten m oże nam  służyć  jednocześnie 
jako lam pa do w y w o ły w an ia  i jako lam pa do 
utrw alan ia  klisz i papierów . W  tym  celu daje­
m y w  niej dw a okienka, jedno z czerw onem , 
drugie z żółtem  szkłem .

O pisany poniżej ap a ra t zbudow ałem  sobie 
w  roku 1916 i do dziś dnia słu ży  mi doskonale.



Narzędzia.

Do w ykonania  części ap a ra tu  po trzeba tiam 
jako narzędzi:

D obry  strug  (hebel) do w ygładzen ia  dese­
czek.

P iłka  do drzew a.
D łuto do d rzew a szerokości o strza  5 mm.
Strug-odsadnik  (Gcsinishobcl).
Ś redni pilnik piaski.
M ały pihiiczek ok rąg ły  3 mm.
Ś w ider do m etali 3 mm.
Szczypce ¿łaskie.
D w a zaciski stolarskie.

Materiały.

K aw ałek deski suchej; bez sęków  z tw a rd e ­
go d rzew a  1 m 50 cm  długi, 20 cm szeroki a 15 
mm gruby , 50 cni taśm y mosiężnej 20 mm sze­
rokiej a 1 mm grubej lub też odpow iedni k aw a­
łek blachy m osiężnej 1 mm grubej, 40 śrubek  
do d rzew a 3 mm grubości a  10 mm długości, 
p ły tkę  ebonitu 12 cm długiej, 3 cm szerokiej a 
5 mm grubej, .! opraw kę do lam pki e lek try cz­
nej. dw ie spinki biegunow e, m etr przew odnika 
pojedynczego. 3 m etry  sznuru podw ójnego do 
prądu elektrycznego, jeden łącznik w ty czkow y  
do prądu  elektrycznego, dw ie w tyczk i kablo­
we, 1 szybę szklarnią k ry sz ta ło w ą  grubości 5 
mm a w ym iaru  2 2 X 1 6 cm , oraz jedną m atów kę 
szklarnią w ym iaru  21X 15 cm.

Z aopatrzen i w  te  m aterja ły  z ła tw ością  w y ­
konam y ap a ra t do kopjow ania fotogratji.



R oboty  w drzew ie.
Do w ykonania naszego apara tu  m usim y 

mieć w pierw  fundam ent, na k tórym  zbudujem y 
resztę. Fundam entem  tym będzie pudlo d rew -

R y s .  I. W i d o k  ap a ra tu  d o  k o p j o w a n ia .

niane. R obota tego pudła w ym aga wielkiej s ta ­
ranności, gdyż inaczej pudlo to, k tóre  tw orzy  
nam kam erę ap a ra tu  będzie p rześw iecać i zni­
weczy cala nasza prace.

B ardzo w ażnem  jest, b y  drzew o było  suche 
i bez sęków . Rys. 1 podaje nam  w ygląd  apara-



tu z zew nątrz , to jest w łaśnie pudła  d rew n ia­
nego.

W ym iary  jego, su następujące:
D ługość 23 cni.
Szerokość 17 cni.
W ysokość 19 cm.
Są to w ym iary  zew nętrzne  skrzynki d rew ­

nianej, oczyw iście m oże ona  być  w iększa. W y ­
m iary  podane dfa najm niejszego apara tu  do 
kopjow ania. W edle tych w ym iarów  sporzą­
dzony jest c a li’ plan p racy  w  tym  tomiku, 
chcąc w ięc robić w iększy  apara t, m usim y zm ie­
nić odpow iednio w szystk ie  w y m iary  części 
'd rew nianych  i szklannych. Inne części jak za ­
w iasy , w łącznik i t. p. m ogą pozostać takie sa ­
m e p rzy  niewielkich zm ianach w ielkości a p a ­
ratu . Inaczej i one m uszą być  w ykonane w  
w iększych w ym iaraeh.

P on iew aż  w n ę trze  skrzynki k ry jące  w  so~ 
bie żarów kę e lek tryczną narażone jest na w y ż­
szą tem peraturę, w ięc m usim y boki jej po łą­
czyć starannie  i trw ale . N ajlepszym  środkiem  
będzie tu łączenie boków  zapom ocą tak  zw a­
nego połączenia w ielópletw ow ego. P a trz  ry s. 
1, 2 i 3.

Boki skrzynki.

U cinam y z oheblow anej już dokładnie deski 
12 mm grubej, dw a kaw ałk i długości 23 cm, 
szerokości 18 cm i dw a kaw ałk i długości 17 cm, 
a tej sam ej co poprzednio szerokości.

Brzegi desek  heblujem y starannie, po ucię­
ciu piłką, b y  b y ły  rów ne i p rostokątne. N astę­
pnie, p rzystępu jem y do w yznaczen ia  p łetw . Do



i

tego celu b ierzem y w p ierw  boki dłuższe od­
znaczam y' na  kraw ędzi granicę p ie tw  to jest 
1 cm, następnie rysu jem y sam e p łe tw y . P o  na-

R y s .  II. B o k  d ł u ż s z y  s k r z y n k i  a p a r a tu .  

W y m i a r  2 3  X  18  c m .

rysow aniu  nacinam y je p iłeczką i w yd łubu je­
m y zapom ocą stolarskiego d łu ta. O czyw iście 
robota taka w ym aga już pew nej w p raw y . G dy
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p łe tw y  na obu bokach dłuższych są  gotow e, 
p rzyk ładam y  boki te do boków  kró tszych  
i zaznaczam y dokładnie ich k sz ta łt na k raw ę­
dzi danego boku. W edle znaków  w ypilow uje- 
m y podobnie i w ydłubujem y p łe tw y  w  k ró ­
tszych  bokach i to tak  by  b y ły  nieco w ęższe. 
D okładne dopasow anie p łe tw  w szystk ich  bo­
ków  uskuteczniam y zapom ocą ostrego  dłuta. 
D opasow ane boki należy  poznaczyć ołówkiem , 
b y  nic pom ieniać p rzy  sklejaniu.

N astępnie w  jednym  z boków  długich w y ­
cinam y okienko na szy b y  kolorow e.' Znałczy- 
m y  sobie na boku o tw ó r 11 cm długi a 5 cm 
szeroki w  odległości 3 cm od dołu, to jest tak 
jak  w skazuje ry s. 2. Na bokach o tw oru  w y c i­
nam y odsadę 5 mm szeroką i 5 mm głęboką. 
O dsada ta  służy  nam  jako ram ka do w p raw ie ­
nia szyb  kolorow ych.

Pon iew aż czasem  po trzeba  nam  szyby  
czerw onej a czasem  szy b y  żółtej w ięc musimy 
okienko to zao p a trzy ć  w  przesów kę, k tó raby  
nam  na te  zm iany pozw alała. P rzygo tow ujem y 
sobie dWie listew ki o przekro ju  kw adra tow ym  
1 cm, a  długości 23 cm. W listew kach tych ro­
bim y strugiem -odsadnikiem  (gesimshobel) ob­
sa d y  5 inm głębokie i 5 mm szerokie. O dsady 
te  służyć nam będą jako przew ód przesu- 
w ki. P rzyb ijam y  te listew ki dopiero po pola- 
k ierow aniu  skrzynki w  ten  sposób, b y  prze- 
su w k a  łatw o i w ygodnie  daw ała  się w  nich 
przesuw ać.

P rzesuw kę
w ykonujem y z deseczki 1 cm grubej, 

12’ j cm długiej a 8 cm szerokiej. I opiej jest
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gdy skleim y ją z dw u kaw ałków  deski 4 cm 
szerokiej. W tedy  jest ona mniej narażona na 
spaczenie się. Na długich k raw ędziach  prze- 

- suw ki (rys. 4) robim y strugiem  - odsadnikiem  
odsady 6 mm "głębokie a  5 mm szerokie. Na 
tych odsadach p rzesuw a się deseczka po li­
stew kach  poprzednio opisanych.

Po polakierow aniu i oczyszczeniu p rze- 
suw ki oklejam y ją  od s tro n y  w e w n ę t r z n e j  
gm bem  gęstem  suknem  dla szczelności.

R y s .  VI.  P r z e s ó w k a .  

W y m i a r  1 2 7 2 X 8  c tn.

Boki krótkie.

Drugi bok długi m a w y m iary  identyczne 
z opisanym  poprzednio bokiem, w  k tó ry m  jest 
okienko.

Z boków  kró tszych  jeden, a m ianow icie 
przedni da  nam  najw ięcej robo ty . D źw iga on 
m ianow icie na sobie cały  p rzy rząd  do za łącze­
nia prądu w  czasie  kopjowania. R ys. 3 w skazu ­
je nam jego w ygląd. P o  środku boku robim y 
dłutem  row ek  1 cm szeroki, 8 mm głęboki
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i 11 cm długi. O prócz tego w  odstępie 3 cm od 
górnego b rzegu  w y b ie ram y  w głębienie 3 cm 
szerokie a b cm długie i 8 m m  głębokie na 
p ły tk ę  ebonitow ą (ry s. 11). P ó l cen ty m etra  po-

R y s .  III. B o k  k r ó t s z y  s k r z y n k i .
W y m i a r  1 7 X 1 8  c m .

niżej w yb ieram y  takie sam e w głębienie po 
stronie przeciw nej na drugą p ły tkę  ebonitow ą. 
Obie te p ły tk i tw orzą  p o d staw y  n ą  w łączn ik  
op isany  w  dalszych ustępSch książki.

D alsze szczegóły  w idać dokładnie z ry su n ­
ku 3-go.
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W drugim  boku krótkim  w iercim y tylko je ­
den o tw ó r pośrodku deski w  odległości- 4 cm 
od dolnej kraw ędzi. O tw ór tei,i pow inien mieć 
średnice odpow iednią do średn icy  w k rę tk i m e­
talow ej (nippel) opisanej nieco dalej p rzy  opisie 
um ocow ania opraw ki.

W ykończyw szy  w  ten (sposób w szystk ie  
cz te ry  boki skrzynki m usim y jeszcze ,na górnej 
k raw ędzi w szystk ich  boków  zrobić odsadę 
5 mm szeroką i 5 mm głęboką. P o s łu ży  nam  ■ 
ona jako ram ka n a  taflę szklarnią.

Dno

skrzynki pow inniśm y w ykonać także z de­
seczki 12 mm grubej, 23 cm  długiej, a 17 ęąi 
Szerokiej. Pow inno  ono też podobnie jak prze- 
suw ka być sklejone z kilku w ąskich  deszczu- 
lek. R ys. 5 w skazuje nam  w ygląd  dna. W idzi­
m y z rysunku, że pow inno ono mieć dookoła 
odsadę na 12 mm szeroką a na 5 mm głęboką, 
tak  b y  dno w chodziło szczelnie do boków  tw o­
rzących  skrzynkę.

W ierzch skrzynki

zrobiony być musi w  sposób podobny jak robi 
się deski rysunkow e. (P a trz  rys. 1) to jest 
sk ładać  się z dw u listew ek opatrzonych  ro ­
wkiem  5 mm szerokim  a 10 mm głębokim . L i­
stew ki te są 3 cm szerokie a  17 cm długie. Na­
stępnie p rzygo tow ujem y  w łaśc iw y  w ierzch.
Do tego celu sklejam y deseczki 6 cm szerokie 
a  19 cm długie zapom ocą rzadkiego gorącego 
kleju sto larsk iego  (karuku) i ściskam y je mo-
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" : ' ‘.T :• V
Cno, tak by  dobrze p rzy lega ły  bokam i d o  sie­
bie. P q w yschnięciu  kleju zdejm ujem y z za ­
cisków , w yrów nu jem y  ew entualne nierów ności 
strugiem  i robim y na obu końcach deski czopy 
jak w skazuje ry s, I. Czopy te robim y w  ten spo­
sób, że zapom ocą s tru g a  odsadnika zbieram y 
po obu stronach  odsady  szerokie na  1 cm 
a  3 mm głębokie. P o  należy tem  dopasow aniu 
row ków  do deseczki przyklejam y, lis* '\vki do 
deseczki, ściskając m ocno zaciskam i stolarskie- 
mi. W  braku  zacisków  sto larskich przybijamy, 
na jakiejś niepotrzebnej desce d w ie  listew ki 
dosyć grube gw oździam i w  odległości 230 ent 
od siebie, rów nolegle, następnie w k ład am y  po­
m iędzy nie w ierzch i ściskam y zapom ocą w bi­
jania klinów pom iędzy listew ki a w ierzch. Kli­
ny  te ścisną nam częśi klejone tak, iż p rzy s tan ą  
do siebie dokładnie i dobrze się skleją. P o 'k ilk u  
godzinach w yjm ujem y w ierzch  i w y ró w n u je ­
m y  heblem  dokładnie.

Na gotow ym  w ierzchu robim y strug iem - 
odsaduikiem  do okoła odsadę szeroką na 
12 mm, a głęboką na 1 mm. w ięc podobnie jak 
W dnie ty lko  mniej głęboką.

W  ten sposób dnielibyśmy go tow ą sk rzynkę 
chodzi tylko jeszcze o sklejenie i w ykończenie 
jej. ■ ^  .

Klejenie skrzynki.

P rz y  sklejaniu boków  chodzi o dokładne 
p rzystaw an ie  p łe tw  i o sklejenie pod należy­
tym  kątem  by  sk rzynka nie by ła  k rzyw ą.

W  tym  celu m usim y mieć dw a p rzy n a j­
mniej zaciski stolarskie. S ą  to k lam ry d rew nia-



—  14 —

r .

né zaopatrzone, n a  jednym  boku śruba d rew ­
nianą. Zaciski takie m ożem y sobie pożyczyć na 
p a rę  godzin u znajom ego sto larza.

B ierzem y boki skrzynki, sm arujem y p łe tw y  
gorącym , rzadkim  klejem, sk ładam y ’razem  
i następnie ściskam y zaciskam i dokładnie u w a­
żając b y  boki sk rzynk i b y ły  w zględem  siebie «. 
w  położeniu pod katem  prostym . P od  końce 
śru b y  zaciskow ej podk ładam y po  kaw ałku  
d rzew a  by  nie porysow rać ścian boków .

M ożem y jednocześnie p rzym ocow ać także  
dno sk rzynki, p rzyk le ja jąc  je karukiem  i p rz y ­
k ręca jąc  m ałem i żelaznem i lub m osiężnem i 
śrubkam i do boków . R adzę jednak osobno 
sklejać boki, a potem  dopiero po w yschnięciu  
przyklejać dno.

Sklejoną już sk rzynkę  oczyszczam y  d ok ła ­
dnie strugiem , następnie papierem  szklannym . 
Jeżeli w  p łe tw ach  okażą się szpary , to należy 
je  zak itaw ać  m ieszaniną karuku  z drobnym i 
trocinam i drzew nym i, a po W yschnięciu w y ­
gładzić papierem  szklannym  (glaspapier).

W yg ładzoną i w ypo lero w an ą  skrzynkę 
sm aru jem y z zew nątrz  lakierem  najlepiej kolo­
ru ciem no-czerw onego, lub też politurujem y na 
machom  Do politu row ania po trzeba  nam  roz- 
czynu szellaku w  sp iry tusie  o raz  aniliny czer­
w onej. Z pow odu braku  m iejsca nie m ogę tu 
opisać szczegółow o procederu  politurow ania, 
kto w ięc  nie potrafi po litu row ać niech polakie- 
rnje sk rzynkę lakierem  em aliow ym .

W ew n ątrz  m usim y polak ierow ać sk rzynkę 
»na biało  i to bardzo  dokładnie. T rzeba  do tego 
celu sm arow ać białą farbą przynajm niej trz y



razy , stopniow o coraz gęstszą . P o  polakiero- 
. w aniu skrzynki w ew n ą trz  i zew n ątrz  odstaw ia* 

m y ją do w yschnięcia, i zajm iem y się w ykona­
niem zaw iasów  i w łącznika elektrycznego. ■

Z aw iasy.

Do naszej skrzynki nie m ożem y użyć z w y ­
czajnych zaw iasów , gdyż zaw iasy  nasze m uszą 
być  elastyczne, m uszą się poddaw ać w  mia­
rę grubości szk ła  k ilszy  i m uszą w y w ie ra ć  pe­
w ien nacisk na odbitkę. G rają one tu tą  sam ą 
r o l ę ’co sp ręży n y  w  zw yczajnej ram ce do ko- 
pjowariia.

R ys. 6 w skazuje nam  ich w yg ląd  a . r y s .  i 
ich um ocow anie. B ierzem y pasek  blachy m o­
siężnej (ew entualnie żelaznej) 2 cm szeroki i 
obcinam y dw a kaw ałk i po 8 cm a  dw a po 9 
cm długie. Z jednego końca nacinam y na nich 
ząbki po trzebne do w ykonania zaw iasu, na­
stępnie zaginam y odpow iednio i w k ładając  po 
kaw ałku  drutu  2 m m  grubego, zaginam y do 
okofa tego drutu . P rzec iw n e  końce ścinam y 
jak w skazu je  rysunek  6. Na końcu dłuższego 
k a w a łk a  zaw iasu  zaginam y uszko na  sp ręży n ­
kę. W  odstępie 1 cm od uszka w iercim y dwra 
o tw o ry  3 m m -św iderk iem  z odstępem  1 cm. 
M iędzy temi o tw oram i w ycinam y blachę tak, 
że pow stan ie  podłużny  o tw orek . P odobne 
o tw orki robim y też  w  odstępie 1 cm od sam e­
go zaw iasu . D rugie ram ię zaw iasu  o trzym uje 
zw ykłe  okrąg łe o tw ork i w  ilości 5 jak w skazu ­
je rys. 6. Dó skom pletow ania zaw iasó w  p o trze ­
b a  nam  jeszcze dw u haczyków  na um ocow anie 
drugich końców  sprężynek . H a c z y k i te  robim y



z  pasków  blachy 1 cm szerokich i 3 cm d łu ­
gich. W  haczykach  tych  w iercim y też po je-

dnyrn o tw orku  na śiubkę. P o trzeb a  nam  trz y  
takie haczyki.
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W idzim y więc, że zaw ias nasz sk łada, się z 
4 części: ram ienia górnego a, ram ienia sp ręży ­
now anego b, sp ręży n y  spr. i haczyka c. 

N astępnie potrzebujem y jeszcze zaniku.

n r

0 0

V
R y s .  VII. Z a m e c z e k ,  

a )  c z ę ś ć  g ó r n a ,  e) c z ę ś ć  d o ln a .

Zam ek

musi podobnie jak i zaw iasy  być  sp rężynu jący , 
więc dolna jego część będzie zupełnie tak sam o 
zbudow ana jak u zaw iasów . S k łada  się w ięc4 
ona też z pask a  blachy m osiężnej 1 mm grubej, 
2 cm szerokiej i 9 cm d ługiej, G órna zaś część 
jest 5 cm d ługa i w ygięta  jak w skazuje ry s . 7.



C zęść , b ma w ygięcie p ierw sze  na w ysokości 
1 5 111111, drugie zaś na w ysokości następnych  
15 mm. R esz ta  pozostaje na  uchw yt. W idzim y, 
że zam eczek je s t w y g ię ty  nie pod katem  p ro ­
stym . C hodzi tu o  to, b y  rzeczy w iśc ie  ła tw o  
zam ykał w ierzch aparatu . D latego też w  w ie rz ­
chu sk rzynk i m usim y zrobić m ałe w cięcie od­
pow iadające w ygięciu zam eczka.

Sprężyny

przygotu jem y sobie z drutu  stalow ego grube­
go na  0‘8 cm. O w ijam y na kaw ałku  d ru tu  że­
laznego lub m osiężnego grubości -  cni, d ru t 
sta low y do okoła na  długości 6 cm , następnie 
rozcinam y go na trzy  rów ne kaw ałki, robim y 
n a  obu końcach każdego haczyki i zaczepiam y 
o końce zaw iasów  i haczyków  sporządzonych 
poprzednio z blachy.

Um ocowanie zaw iasów .

Z aw iasy  m usim y tak  um ocow ać, b y  części 
ruchom e zaw iasu  w y p a d ły  w  linji pom iędzy 
w ierzchem  a sk rzynką. U żyw am y do um oco­
w an ia  śrubek  grubych  u gó ry  na 3 mm, a  l cm 
długich. G órne ram iona zaw iasów  należy w y ­
giąć odpow iednio do k sz ta łtu  w ierzchu. Śrubki 
p rzy trzym ujące  dolnej sp rężynow ane ram iona 
zaw iasów  m uszą b y ć  nieco luźne, b y  umożli- 

•  w iać zaw iasom  przesuw anie się.
H aczyki um otyw ujem y w  odległości 25 mm 

od k rań ca  zaw iasu, b y  sp rężyny  b y ły  stale nie­
co naciągnięte.

—  18 -
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W łącznik  prądu.

W łącznik  , p rądu  m usi być tak  urządzony,, 
by  pow odow ał zapalenie się św ia tła  e lek trycz­
nego z a  każdem  zam knięciem  skrzynki. W  ty m , 
celu musi on b y ć  skonstruow any  następująco: 

S k łada  się 011 z dw u sw orzn i m etalow ych, 
k tóre  za  zam knięciem  skrzynki, zostają do sie­
bie zbliżone i p rzez to zam ykają obieg prądu. 
Jako  osady  tych  sw orzn i użyjem y b lachy  mo­
siężnej 1 mm grubej w ym iaru  3 X 4  cm. Jed n ą  
z nich w ycinam y jak  w skazuje ryś. 8 a, w ie r­
cim y w  nim dziury  wedlei 'rysunku, w ielkości

R y s .  VIII. i IX. S p o s ó b  w y k o n a n i a  
o s a d y  j e d n e g o  s t y k u  (kontaktu") w ł ą c z n i k a  p r ą d u ,

rów nej średnicy , sw orznię  następnie zag inam y 
i m am y dzięki tem u przew ód. W kładam y w ,  
nią k aw ałek  d ru tu  m iedzianego lub m osiężnego 
grubości 3 mm, d ługości 25 mm zaopatrzony  z 
obu stro n  w  głów ki. P om iędzy  głów ką górną a  
osadą, dajem y k aw ałek  sp rężynk i z  cienkiego: 
stalow ego drutu . P a trz  ry s. 9 b.



C zęść A. w łącznika ry s. 10, w ykonujem y 
te ż  z blachy mosiężnej 1 mm grubej w ym iaru  
■3X4 cm. Jeden  jej koniec ow ijam y do okoła 
sw o rzn ia  o średn icy  3 m m  a 7 cm  długiego.

I , ‘
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R y s.  X .  S p o s ó b  w y k o n a n i a  
o s a d y  d r u g i e g o ,  g ó r n e g o  s ty k u ,  w łą c z n ik a .

S w o rzeń  ten je s t podobnie jak poprzedni, z a o ­
p a trzo n y  wr głów ki. Pom iędzy  g łów kę górną 
a  blaszką w k ładam y  sprężynkę z cienkiego s ta ­
low ego drutu.

Skończyw szy  te roboty , p rzygo tow ujem y 
sobie  d w a  kaw ałk i p ły tk i ebonitow ej lub fibry-



ny (Hartgum m i, F iber) (rys. 11), długości 6 cm , 
szerokości 3 cm a 5 mm grubości. Do p ły tek  
tych przyn itow ujem y poprzednio w ykonane 
części w łącznika, każdą na jednej z p ły tek . W  
m iejscach znaczonych A i B um ocow ujem y 
śrubki lub spinki biegunow e do połączenia p rze­
w odników  elek trycznych .

—  21 -

Do nitow ania użyjem y najlepiej d ru tu  mie­
dzianego 2 mm.

P rzed  przym ocow aniem  zaw iasów  m usim y 
się jednak zająć um ocow aniem  instalacji ele­
k trycznej w e w n ą trz  skrzynki.

P o  ukończeniu opisanych robót, p rzy śru b o - 
w ujem y w łącznik  do boku deski sk rzynk i jak  
w skazuje rys. 3, regulując tak  odstępy, b y  
sw orznie  p rzy  o tw arty m  w ierzchu ap ara tu  n ie  
d o ty k a ły  do siebie, zaś sw orzeń  gó rny  pow i­
nien nieco w y s ta w a ć  ponad b rzeg  sk rzynki. 
P rz y  zam knięciu sk rzy n k i apara tu  pow inny 
oba sw orznie sty k ać  się ze sobą.
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V
Okienka.

Do okienek kupujem y w  sklepie d w a  ka­
w a łk i  s z y b y  kolorow ej w ym iaru  6 X 6  cm. Jo-



den z nich pow inien być  ze szk ła  rubinow ego 
(czerw onego), d rugi zaś ze szk ła  pom arańczo­
wego.

Szybki te w staw iam y  obok siebie w  okien­
ku boku jak w skazuje ry sunek  2 i um ocow uje­
m y zapom ocą cieniutkich listew ek  d rew n ia­
nych i sztyfcików . W  miejscu polaczenia  obu 
szkieł' naklejam y od środka % cm pasek  papie­
ru czarnego w  jaki opakow ane są  klisze fo to­
graficzne. P ap ier ten  najlepiej jest przykleić za ­
pom ocą syndetikonu. P rz y  um ocow yw aniu  li­
stew ek  trzeb a  uw ażać, by  nie w y s ta w a ły  one 
i nie d a r ły  nam  sukna, k tórem  w yklejona jest 
p rzesów ka.

O praw a żarów ki.

Do kom pletnego u rządzenia  ap a ra tu  po trze- 
. ba* nam  jeszcze um ocow ać op raw kę na  lampki; 

elek tryczną.
K upujem y w  sklepie zw yczajną, norm alną 

opraw kę do lampki, bez kurka i tak  zw any 
nippel. Nippel je s t to kaw ałek  ru rk i m osiężnej 
opatrzony  z obu stron  naw ojem  (gw intem ) od­
pow iadającym  gw intow i opraw ki.

R ozbieram y opraw kę, w k ręcam y  do niej 
' nippel i w y w iercam y  w  dolnej części opraw ki 

dw a o tw o ry  4 mm średnicy . N astępnie w k rę ­
cam y drugą stronę  nippla w  o tw ór w yw ierco ­
ny w  drugim  boku, p rzeciw ległym  do boku z 
włącznikiem .

Po drugiej zew nętrznej stronie boku p rz y ­
k rę c a n y  kontak t w ty czk o w y  (patrz  rys. 15). 
W  kontakcie tym  załączam y d w a  kaw ałk i p rze­
w odnika izolow anego i p rzeprow adzam y je
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przez o tw ór w  boku. N astępnie łączym y  w edle 
szem átu  w skazanego na ry s. 12, to jest jeden 
przew odnik łączym y w p ro st z biegunem  
opraw ki, drugi prow adzim y do kontak tu  A, 
.(rys. 10) przym ocow ując go w  miejscu A zapo- 
mocą śrubki m osiężnej. Od kontaktu  B w łączn i­
ka prow adzim y d ru t do drugiego bieguna

R y s .  XIII . K szta łt  taf li  s z k la n n e j .
W y m i a r  2 2 X 1 6  cm .

/

opraw ki. W idzim y z tego, że prąd  może się do­
s tać  do żarów ki tylko po zetknięciu się obu ! 
sw orzni w łącznika.

Szem at połączenia m am y jeszcze uw idocz­
niony na ry s . 14.

Ż arów ki uży jem y tu zależnie, od ź ród ła  p rą ­
du, w ięc jeżeli m am y np. napięcie 110 volt, to 
dam y żarów kę  na  110 volt i t. p. Jeżeli używ ać 
będziem y akum ulatorów , to m usim y dać w  na­
szym  aparacie  nie norm alną opraw kę, tylko ,
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tak zw ana „M ignon“, to jest m niejszego w y ­
miaru. P rz y  norm alnym  prądzie pow inniśm y 
mieć przynajm niej 35 św iecow ą żarów kę. P rz y  
akum ulatorach lub suchej b a te rji A k ieszonko­
wej lampki elektrycznej m ożem y umieścić dw ie 
żarów ki lub też kopjowanie będzie trw ało  nie­
co dłużej w sku tek  m ałej ilości św iec w  ż a ­
rów ce.

M atów ka.

Dla lepszego i jednostajniejszego św ia tła  w  
naszym  aparacie zaopatru jem y go w  m atów kę. 
R ozprasza ona nieco św ia tło  i czyni je jedno- 
stajniejszem .

W  w ysokości 13 cm od dna ap ara tu  um ie­
szczam y dookoła boków  skrzynki listew kę 5 
mm szerokości, ściętą skośnie jak w skazuje r y ­
sunek 14. L istew kę tą p rzybijam y drobnym i 
gw oździkam i do ścian. S łuży  nam  ona jako 
ram ka na m atów kę.

Na ram ce tej um ieszczam y po w ykończeniu 
w n ętrza  apara tu  m atów kę, w ym iaru  21X1?* 
cm i zabezpieczam y od w ypadnięcia p rzy  ob ra­
caniu .aparatu  zapoinocą kilku gw oździków  
w bitych ponad m atów ką w  ścianki skrzynki.

Tafla szklanna.

P onad m atów ką w  odsadzie boków  kładzie­
m y  szybę k ry sz ta ło w ą  grubości 3 —5 mm a w y ­
miaru 22X 16 cm. S zyba ta  musi mieć- jednak 
w ycięcie na 7 mm głębokie jak w skazuje ry su ­
nek 13. W y cięcie  to m usim y zam ów ić i szklą-
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R y s .  X IV .  P r z e k r ó j  ap ara tu .

rza, gdyż robiąc je sami napew no zbijem y kilka 
tafli co drożej w yniesie jak cena w ykonania  
w głębienia przez fachow ca.
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W ykończenia aparatu .

P on iew aż chodzi nam o to, by  odbitki p rz y ­
staw ały  jak najlepiej do tafli szklannej i do kli­
szy, w ięc m usim y zao p atrzy ć  w ierzch  apara tu  
w  sukno. Do tgo celu sm aru jem y obficie w e­
w nętrzną stronę w ierzchu rzadkim  karukiem , 
nak ładam y n,ań k aw ałek  dobrego w łochatego 
sukna, obciążam y w ierzch  k ładąc na  czem ś

R y s .  X V .  K o n ta k t  w t y c z k o w y  i w t y c z k i  k a b l o w e  
d o  p r z e w o d n i k a  d o p r o w a d z a j ą c e g o  prąd  d o  ap ara tu .

gładkiem  i rów nem , b y  sukno dobrze p rz y s ta ­
w ało  przed zaschnięciem . P o  p an i godzinach 
g dy  w yschnie, obcinam y sukno rów no z odsa- 
dą w ierzchu apara tu . Dzięki tem u suknu, będą 
papiery  fotograficzne przy legać  dobrze p rzy  
kopiow aniu. Je s t to urządzenie  analogiczne do 
sukna w  ram ce do kopiow ania.

T ak  w ykończony ap ara t jest już go tów  do 
użytku. P o trz e b a  nam  jeszcze przew odnika do 
w łączania apara tu  w  obieg p rądu .
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Do tego celu użyjem y przew odnika zakoń­
czonego dw om a w tyczkam i, jak w skazuje rys. 
15. D ługość przew odnika  zależy  od tego, jak  
daleko od apara tu  będziem y mieli źródło  prądu.

Kopiowanie.

P rz y  racjonalnem  użyciu ap a ra tu  m ożem y 
w y k o n y w ać  nim 100—250 odbitek na godzinę, 
oczywiście1 nie licząc w y w o ły w an ia  i u trw a ­
lania.

Na tafli szklannej kładziem y kliszę, k tó rą  
chcem y kópjow ać, zaopatru jem y ją w  odpow ie­
dnią m askę jeżeli to ma być  pocztów ka, na­
stępnie nakładam y na kliszę papier fotografi­
czny. Jeżeli używ am y papieru brom ow ego, to 
naśw ietlenie trw a  p rzy  20-św iecow ej żarów ce, 
ckoło 1—3 sekund, p rzy  papierze chloro-bro- 
m ow ym  naśw ietlanie trw a  20—40 sekund. P rz y  
negatyw ach  bardzo m dłych, .należy pom iędzy 
m atów kę a szybę szklarnią w łożyć  jeszcze k a ­
w ałek  bibułki, by  naśw ietlanie uczynić pow ol­
niejsze»!.

U żyw ając  ap a ra tu  jako lam py fotograficz­
nej, zam ykam y w ierzch na zam eczek, p rzesu ­
w am y  p rzesuw kę  i o trzym ujem y czerw one 
św iatło . P rzesu w ając  p rzesuw kę w  przeciw ną 
stronę, m am y św iatło  pom arańczow e, służące 
do u trw alan ia  kopji do w kładania papieru clilo- 
ro-brom ow ego i t. p.
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